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Część mieszkańców włączyła 
się w protesty przeciwko zmia-
nom w sądownictwie. Pierwsze 
demonstracje zorganizował 
Roman Wiśniewski, później, po 
powrocie z Sejmu włączył się w 
nie także poseł Paweł Suski. 

Pierwsze spotkanie zaaranżował 
w środę 19 lipca Roman Wiśniew-
ski z Fundacji „Społeczeństwo 
Obywatelskie”, który prowadzi 
od kilkunastu lat punkt Porad 
Obywatelskich w Wałczu.  R. Wi-

śniewski zwołał manifestujących 
poprzez utworzenie wydarzenia 
na Facebooku „Trójpodział wła-
dzy - Łańcuch Światła”. W poście 
napisał m.in., że „stara się po-
magać ludziom w sporach z tzw. 
władzą i zdarza się, że sprawy 
trafiają do sądów. Wie, że polskie 
sądownictwo nie jest pozbawione 
wad i one powinny być usunięte. 
Nie można jednak doprowadzać 
do sytuacji gdzie sąd będzie uza-
leżniony od władzy. W takiej sy-
tuacji największe konsekwencje 

poniosą najsłabsi”.
- Tak naprawdę to nie jest manife-
stacja w obronie sądów i sędziów. 
Oni prawdopodobnie dadzą sobie 
radę - opowiada R. Wiśniewski. 
- To jest protest w obronie praw 
obywateli szczególnie tych naj-
słabszych do sprawiedliwego 
procesu, a taki proces może od-
bywać się tylko i wyłącznie przed 
niezależnym sądem. Niezależny, 
czyli wynikający z trójpodziału 
władzy. Sąd oczywiście musi być 
zależny od prawa stanowionego 
przez polityków, ale nie od polity-
ków. Można i trzeba reformować 
sądownictwo. Sędziowie oczywi-
ście, jak każda grupa społeczna, 
nie jest wolna od patologii. Trze-
ba eliminować negatywne zja-
wiska, ale nie wolno demolować 
sądów.
Po nim głos zabrał Cezary Skrzyp-

czak, znany wałecki adwokat.
Na placu przed wałeckim ra-
tuszem przy zapalonych zniczach 
kilka osób skandowało m.in. 
„Precz z Kaczorem - dyktato-
rem”, „Precz z PiS-em” i „Niech 
żyje wolność”. Później większość 

zebranych ruszyła w milczeniu ze 
zniczami w rękach przed Sąd Re-
jonowy w Wałczu, by na murku 
przed wejściem pozostawić zapa-
lone znicze i na ogrodzeniu roz-
wiesić biało-czerwoną flagę.  Po 
kilkunastu minutach wszyscy się 
rozeszli.
Dodajmy, że od początku do koń-
ca całe zajście było dyskretnie 
nagrywane i obserwowane przez 
funkcjonariuszy miejscowej poli-
cji (po cywilnemu).
Jutro na pl. Wolności w Wałczu o 
godz. 20.00 ma być kontynuowa-
na manifestacja. To czas „Kiedy 

Protesty w Wałczu
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Słuchowisko 
przy kotlecie

Z racji bycia w ostatnich dniach 
słomianym wdowcem zdarza mi 
się coraz częściej - mówiąc ko-
lokwialnie - jeść na mieście. Pa-
nowie na pewno mnie zrozumieją 
jaka to wygoda. Zupełny brak 
sprzątania i zmywania po obie-
dzie a wizyta w restauracji, czy 
też nawet w podrzędnej knajpie 
sprowadza się do czekania, zje-
dzenia i - jak twierdzi moja nie-
oceniona mama - „otarcia gęby i 
wstania od stołu”. Właśnie w cza-
sie czekania mimowolnie staje 
się człowiek świadkiem różnych 
rozmów, a nawet jakby nie chcia-
ło się słuchać o czym rozprawia 
siedzące obok towarzystwo, nie 
sposób zatkać uszu.
Zwłaszcza w piątkowy, czy też so-
botni wieczór można wysłuchać 

różnych historii. Raz zdarzyło 
mi się przysłuchiwać rozmowie 
trojga młodych ludzi, w wieku 
około 20 lat, którzy zupełnie nie 
przejmując się facetem siedzą-
cym przy stoliku obok obgady-
wali swoją koleżankę. Zwłaszcza 
dwie dziewczyny nie szczędziły 
znajomej złośliwości, wytyka-
jąc jej wszelkie wady i zarzuca-
jąc brak koleżeńskości. Chłopak 
siedział dziwnie cicho i tylko od 
czasu do czasu wtrącał pojedyn-
cze słowo w obronie oskarżonej. 
Kiedy jednak otrzymał od jednej 
z pań ostrą reprymendę, zdobył 
się na krótkie usprawiedliwienie 
„to było wtedy, jak jeszcze z tobą 
nie kręciłem” i już milczał. Cała 
rozmowa toczyła się przy użyciu 
głośnej, „kuchennej łaciny”, a po-
między niewiastami wulgaryzmy 
fruwały jak skowronki. Nawet 
siedzący samotnie dwa stoliki da-
lej nad kuflem piwa stary wiarus, 
na twarzy którego utrwaliły się 
lata walki z wyrobami browaru, 
po szczególnie „kwiecistej” wią-
zance z niesmakiem się skrzywił. 
Innym razem byłem świadkiem 
politycznej dyskusji, początkowo 
dwaj panowie w średnim wie-
ku rozmawiali o rybach, biwaku 
i wyprawie nad jezioro. Kiedy 

skupiłem się nad właśnie poda-
nym kotletem, moją uwagę zwró-
ciły podniesione głosy. Dyskusja 
tyczyła już bieżących wydarzeń 
politycznych a obaj adwersarze 
głośno dowodzili swoich racji. 
Z jednej strony padały poważne 
argumenty o potrzebie reformy 
sądownictwa, przywrócenia po-
rządku w kraju i wielkich nie-
sprawiedliwościach. Dostało 
się również prezydentowi RP 
za zawetowanie ustaw o Sadzie 
Najwyższym i KRS-ie. Z drugiej 
strony były kontrargumenty, a na 
koniec padło jedno zaskakująco 
celne pytanie. „Cały czas chwa-
liłeś PAD-a, więc dlaczego teraz 
wieszasz na nim psy?” Zwolen-
nik zmian widocznie nie miał już 
nic do powiedzenia, ponieważ 
nawet nie dokończył piwa i bez 
słowa wyszedł z knajpy. Na ryby 
pewnie już się nie wybiorą.
Te i inne „słuchowiska” uświa-
domiły mi, że w miejscach pu-
blicznych należy rozważnie roz-
mawiać i odpowiednio dobierać 
słownictwo, ponieważ obok sto-
ją, czy też siedzą ludzie, którzy 
chcąc, czy nie chcąc są narażeni 
na słuchanie naszych wynurzeń.
piotr
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Bez dwóch zdań 19-26 lipca
Środa (19 lipca)

• Rozpoczynają się poszukiwania za-
ginionego 87-letniego Adolfa Penkaly, 
mieszkańca Krępy Krajeńskiej (gm. 
Tuczno).
• Wręczenie nominacji na Mistrzo-
stwa Świata Juniorów i U-23 w sprin-
cie kajakowym w rumuńskiej Pitesti 
(COS-OPO).
• Wałczanin Waldemar Reginiewicz 
odznaczony medalem opozycjonistów 
„Pro Patria” (Sala Rycerska Zamku 
Książąt Pomorskich w Szczecinie).
• Romanowi Wiśniewskiemu z Fun-
dacji „Społeczeństwo Obywatelskie” 
udaje się zwołać blisko pięćdziesiąt 
osób, by uczestniczyli w manifestacji 
„Trójpodział władzy - Łańcuch Światła” 
(na pl. Wolności i przed  Sądem Rejo-
nowym w Wałczu).
• Budowa toru rowerowego w parku - 
oddolna inicjatywa młodzieży z Miro-
sławca, której pomoże tutejszy UMiG.

Czwartek (20 lipca)

• Konsultacje społeczne nad Lokal-
nym Programem Rewitalizacji Wałcza 
(skwerek przy ul. Kościuszkowców). 
• Wśród manifestujących  pojawia się 
Bogusława Towalewska (pl. Wolności).
• Zderzenie dwóch samochodów na 
skrzyżowaniu drogi K10 i 177 w Mi-
rosławcu, w którym poszkodowanych 
zostało 6 osób, w tym dwoje dzieci.

Piątek (21 lipca)

• Rozpoczyna się 3-dniowy festiwal 
„Tu” w Tucznie.

• Poseł Paweł Suski na FB: „Wracam 
z Warszawy pełen emocji. Protesty 
trwają w całym kraju, choć atmosfe-
ra w Stolicy i pełne nadziei spojrzenia 
naszych Rodaków dają siłę w ławach 
poselskich, w walce z bezduszną, de-
strukcyjną machiną PiSowską. Bez 
Waszego wsparcia nie jesteśmy w 
stanie zmierzyć się z całym tym złem.  
Bądźmy razem, bo wspólnota naszych 
dusz pozwoli nam pokonać każde 
zło!”.
• Zakończenie pierwszej części projek-
tu „Zintegrowane wsparcie dla rodzin 
i pieczy zastępczej na terenie woje-
wództwa zachodniopomorskiego” 
(PCPR).

Sobota (22 lipca)

• Regaty Piwne na jez. Bytyń, czyli 
Nieoficjalne Piwne Mistrzostwa Polski 
Beer Cup 2017 (AKŻ 90, Nakielno).

• Festyn Parafialny w Strącznie (gm. 
Wałcz).
• W zgromadzeniu zorganizowanym 
przez posła Pawła Suskiego uczestniczy 
ok.  130 osób (na pl. Wolności i przed 
Sądem Rejonowym w Wałczu).
• Sparing Orzeł Wałcz - Mirstal Mirosła-
wiec (6:1).

   Niedziela (23 lipca)

• Samobójcza próba utonięcia kobiety 
w j. Zamkowym. 
• Koncert zespołu śpiewaczego „Cha-
bry” (WCK).
• III Turniej Strzelecki o Puchar Dyrek-
tora Muzeum Ziemi Wałeckiej (skansen 
GWC).
• Ciąg dalszy manifestacji na pl. Wol-
ności i przez Sądem Rejonowym w 
Wałczu.

   Poniedziałek (24 lipca)

• Wiktoria Berestecka, zawodnicz-
ka UKS SP ORZEŁ 2010 WOMEN PZZ 
WAŁCZ, powołana na zgrupowanie ka-
dry polski U15.
• Blisko stu wałczan za namową posła 
Pawła Suskiego i Romana Wiśniewskie-
go demonstruje żądając trzeciego weta 
(na pl. Wolności i przed Sądem Rejono-
wym w Wałczu).
• Na os. Dolne Miasto w Wałczu pija-
ny 34-letni mieszkaniec tego osiedla z 
impetem wjeżdża na parking, taranując 
dwa samochody.

   Wtorek (25 lipca)

• „Dzień Bezpiecznego Kierowcy” - ak-
cja wałeckiej drogówki.
• W nocy policjanci odnajdują w lesie i 
wyciągają z bagna pijanego 57-letniego 
grzybiarza, mieszkańca Człopy.
• Spotkanie w sprawie opracowania i 
wydania monografii Historii Wałcza od 
2005 do 2017 r. (UM Wałcz). 
• Podpisanie umowy na montaż stacji 
meteorologicznej, monitorującej zjawi-
ska pogodowe na terenie powiatu wa-
łeckiego (siedziba Starostwa).
• Szósty dzień poszukiwań Adolfa Pen-
kaly, w których jest już zaangażowa-
nych ponad sto osób.
• Wałczanie wspólnie pokonali już 
180547 km w ogólnopolskiej rywaliza-
cji miast „Kręć kilometry po technolo-
gię” i nadal zajmują 7. miejsce (na 1055 
miejscowości w kraju).

Zebrał: mk
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Grzybiarz ugrzązł na bagnach
W poniedziałek (24 bm.) po 
północy policjanci poszukiwa-
li mężczyzny, który wybrał się 
do lasu na grzyby i ugrzązł w 
bagnach. Na szczęście wszyst-
ko zakończyło się szczęśliwie, 
bo miał przy sobie telefon i zo-
stał szybko odnaleziony. 

Tuż po północy dyżurny jed-
nostki w Wałczu otrzymał tele-
foniczną informację o mężczyź-
nie, który wyszedł z domu na 
grzyby, stracił orientację  i nie 
potrafi wyjść z lasu. Jak wyni-
kało z rozmowy                z 
mężczyzną, ugrzązł w bagnie, 
źle się czuje i opada z sił. 
- Zaginionym był 57-letni 
mieszkaniec gminy Człopa. 
Na szczęście mężczyzna miał 

przy sobie telefon komórkowy, 
dzięki czemu policjanci z poste-
runku w Człopie byli z nim w 
stałym kontakcie - relacjonuje 
rzecznik KPP w Wałczu mł. asp. 
Beata Budzyń. - Kiedy policjan-
ci ustalili gdzie może przyby-
wać zaginiony, włączyli sygnały 
błyskowe w radiowozie, które 
zauważył. Mundurowi wycią-
gnęli z bagna zziębniętego męż-
czyznę. Okazało się, że zaginio-
ny jest nietrzeźwy. Urządzenie 
do pomiaru stanu trzeźwości 
wykazało wynik blisko 2 pro-
mile alkoholu w wydychanym 
powietrzu. 
Policjanci apelują o rozwagę. 
Latem i jesienią policjanci od-
notowują większą liczbę zda-
rzeń związanych z zaginięciem 

w lesie.  Apel ten dotyczy rów-
nież najbliższych, którzy mają 
obowiązek sprawowania wła-
ściwej opieki nad osobami w 
podeszłym wieku. 
- Starajmy się robić wszystko, 
by starsi ludzie nie wchodzili do 
lasu bez odpowiedniego nadzo-
ru. Pamiętajmy, by zawsze mieli 
przy sobie telefon komórkowy 
z naładowaną baterią i kartkę z 
numerami telefonu do opieku-
nów - apeluje mł. asp. B. Bu-
dzyń. - Każde zaginięcie oso-
by należy zgłaszać policji bez 
zbędnej zwłoki. Tylko sprawnie 
podjęte działania dają szansę na 
szybkie odnalezienia zaginione-
go. Poszukiwania odbywające 
się na dużym obszarze wyma-
gają ogromnego zaangażowania 

ludzi i użycia specjalistyczne-
go sprzętu, m.in. śmigłowców. 
W poszukiwaniach zazwyczaj 
policjantom pomagają straża-
cy, leśnicy oraz miejscowa lud-
ność. Zdecydowana większość 
zgłoszeń kończy się szczęśli-
wym odnalezieniem grzybiarza 
już po kilku godzinach. Bywa 
jednak i tak, że akcja musi być 
prowadzona nawet kilka dni, w 
tym czasie zagubionej w lesie 
osobie grozi niebezpieczeństwo. 
Dzieje się tak szczególnie wte-
dy, gdy znajdująca się daleko 
od zabudowań osoba cierpi na 
zaniki pamięci lub ma problemy 
z orientacją w terenie. Może za-
chowywać się irracjonalnie, nie 
rozmawia z nikim i nie potrafi 
samodzielnie szukać pomocy. 

Policjanci odnotowywali przy-
padki odnajdywania osób prze-
moczonych i wyziębionych, 
które zdołały odejść od domu 
nawet kilkanaście kilometrów.
Oprac. mk

Wybudują stację meteorologiczną
Mamy dobrą wiadomość dla 
rolników. We wtorek (25 bm.) 
została podpisana umowa na 
wykonanie zadania „Zakup i 
montaż automatycznej stacji 
meteorologicznej przeznaczo-
nej do Systemu Monitoringu 
Suszy Rolniczej”.

Stacja spełniająca wszystkie wy-
magane normy będzie współ-

pracować z Instytutem Upraw 
Nawożenia i Gleboznawstwa w 
Puławach.
- To oznacza, że w końcu skończą 
się nasze problemy z szacowa-
niem skutków suszy - nie kryje 
zadowolenia Mirosław Ignaszak, 
przewodniczący Rady Powia-
tu Zachodniopomorskiej Izby 
Rolniczej w Wałczu (na zdjęciu 
pierwszy z prawej). - Do tej pory 

byliśmy skazani na wyniki stacji 
w Drawnie, która nie spełniała 
żadnych norm. Przez to były pro-
blemy z wypłatą odszkodowań z 
firm ubezpieczeniowych. Chciał-
bym w tym miejscu podziękować 
za pomoc i zaangażowanie staro-
ście oraz wszystkim burmistrzom 
i wójtowi z powiatu wałeckiego.
Stacja ma powstać do końca bie-
żącego roku i będzie posadowio-
na w Tucznie obok miejskiego 
stadionu. Koszt zakupu i montażu 
stacji wynosi 38 tys. zł i zostanie 
pokryty z budżetów wszystkich 
gmin powiatu wałeckiego oraz 
ZIR w Szczecinie. 
Powiat jest koordynatorem tego 
przedsięwzięcia.
mk
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe miesz-
kanie, 40 m2, 3150zł/m2, tel. 882 093 
640.

Wynajmę lokal, tel. 725 929 462.

4-osobowe pokoje do wynajęcia, tel. 
790 386 813, 602 187 624.

Sprzedam ziemię rolną, 121 ha, gmina 
Człopa tel. 501 871 707.

Mieszkanie bezczynszowe przy al. 
Zdobywców Wału Pomorskiego sprze-
dam, 55,59 m2, tel. 882 093 640.

Sprzedam nowe mieszkanie w Wałczu, 
41,64 m2, 2-pokojowe, tel. 882 093 
640.

Sprzedam garaż z kanałem na Dolnym 
Mieście, tel. 662 362 939.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe dla 
osób pracujących tel. 724 234 657.

Opiekunka wynajmie pokój na co 
drugi miesiąc, 
tel. 732 907 051.

Działki budowlane Różewo, 
tel: 507 136 469

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe, 
własnościowe i działkę 5a typowo 
rekreacyjna. 
Tel. 67 387 32 17, kom. 608 797 224

Sprzedam mieszkanie w domu 2 
rodzinnym, parter, 80m2, tel: 723 482 
882

Sprzedam ziemię rolną, 8,14 h, 
tel: 792 020 549

Poszukuję garażu do wynajęcia,
tel. 501 464 027

Sprzedam gospodarstwo rolne w Han-
kach o pow. 2,3813 ha, z zabudowania-
mi, tel: 506 513 897 
lub 503 545 440

Mieszkanie 60 m2, Dolne Miasto. Oka-
zja - 135 000 zł, tel: 781 171 484

Mieszkanie do wynajęcia 2 poko-
je,kuchnia z jadalnią, łazienka (prysz-
nic)54m w Wałczu 900 zł+opłaty (niski 
czynsz). Kaucja 1000 zł, lokalizacja: 
blisko ciągów komunikacyjnych. 
Tel. 789 225 261

Sprzedam pomieszczenia sklepowe z 
możliwością adaptacji na mieszkanie. 
Tel. 785 630 061

Kupię mieszkanie 2-3 pokojowe w 
bloku w Wałczu do 2-go piętra. 
Tel. 889 568 322

Zatrudnię pracownika budow-
lanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Zatrudnię kierowcę, mechani-
ka, pracownika gospodarczego 
w gospodarstwie rolnym w 
Człopie, tel. 509 517 696.

Praca w Holandii dla kobiet, 
mężczyzn i młodzieży.
Wyjazdy przez cały 2017 rok, 
praca w różnych branżach.
Kontakt: Wałcz, Kościuszki 
12A, 
tel. 67-2584108, oferta na 
stronie 
www.posrednictwoholandia.pl
lic. 4933

Przyjmę do pracy do sprzedaży 
lodów z maszyny, CV wraz ze 
zdjęciem prosimy przesyłać na 
maila: machowscy84@wp.pl 
tel. 694 683 367.

Opiekunka seniorów w Niem-
czech. Gwarantowany bonus 
– 100 euro za każde 31 dni 
pracy. Duża baza ofert, szybkie 
wyjazdy. 
Piła – 514 781 838

Firma zatrudni pracowników 
przy elewacji i dociepleniach. 
Umowa na pełen etat, 
tel: 790 236 346

Gospodarstwo Niebo do Wy-
najęcia (Orle k. Mirosławca) 
poszukuje kucharki (może być 
amatorka bez doświadczenia w 
żywieniu zbiorowym) na obozy 
letnie dla trzynaściorga dzieci 
i opiekunów. Zapraszamy do 
kontaktu mailowego - gospo-
darstwoniebo@gmail.com, lub 
bezpośrednio przez facebook.

Poszukujemy opiekunki do 
starszej pani. Tel. 600 505 355

„VICTORIA CYMES’ Sp. z o.o. 
w Wałczu zatrudni mechani-
ków maszyn produkcji spożyw-
czeji elektryka.
Tel.661 912 897

Remonty, wykończenia 
mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, tel. 
881 507 760.

Biuro Matrymonialne 
,,Dana”, tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każ-
dego! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przy-
znawalność, 
tel. 513 840 863.

Bezpłatny kurs języka nie-
mieckiego dla opiekunów 
osób starszych. Ilość miejsc 
ograniczona. Po kursie gwa-
rantowana praca. 
Piła - 514 781 838.

Remonty i wykończ-
nia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne 
kotki - Wałcz, 
tel: 517 358 272

Wróżnik, koszenie trawy. 
Tel. 500 664 894

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.
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Pijany pirat
Do dość groźnego zdarzenia do-
szło w poniedziałek (24 bm.) na 
os. Dolne Miasto w Wałczu. Pi-
jany 34-letni mieszkaniec tego 
osiedla z impetem wjechał na 
parking, taranując dwa samo-
chody. Na szczęście nikomu nic 
się nie stało.

Kierowca złotego forda galaxy na 
brytyjskich rejestracjach wjechał 
w zaparkowane audi, które ude-

rzyło z kolei w fiata bravę. Spraw-
ca miał niemal 3 promile alkoholu 
w wydychanym powietrzu.
- Zdarzenie miało miejsce przed 
blokiem nr 15. Nikomu na szczę-
ście nic się nie stało. Jest to droga 
wewnętrzna, gdzie biegają dzieci 
- napisała nasza Czytelniczka, do-
łączając poniższe zdjęcie.
34-latek trafił do aresztu.
mk

Kto zgubił torby?
Policja szuka właścicieli torby 
turystycznej i damskiej torebki. 
Rzeczy zostały znalezione kilka 
dni temu przy ulicy Kilińszcza-
ków w okolicy Kaaby. 

7 i 8 lipca policjanci otrzymali 
zgłoszenie o znalezieniu granato-
wej torebki damskiej z portfelem 
oraz  beżowej torby turystycznej, 
w której znajdowały się warzy-
wa, zabawka dziecięca i czapka z 

daszkiem. Właściciela lub osoby 
które mogą mieć informację na 
temat znalezionych rzeczy pro-
szone są o kontakt z policją.
Oprac. mk
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Regina Schab
Danuta Horab
Róża Rozalia Twardowska
Czesława Sarnowska

Mikołaj Jacek Grabowski
Maja Zander
Wiktoria Agnieszka Grzegorczyk
Weronika Helena Jeziorska
Wiktor Ryszard Wiśniewski
Hanna Włudarska

Dokończenie ze str.1

posłowie będą głosować hanieb-
ną ustawę o Sądzie Najwyższym” 
- pisała internautka Joanna Mar-
tyna Ejma, która stworzyła wyda-
rzenie na FB.
Drugi dzień manifestacji (20 bm.) 
zgromadził na pl. Wolności ponad 
sto osób, czyli dwa razy tyle, ile 
dzień wcześniej. Wśród nich po-
jawiło się wielu młodych ludzi, 
kilku samorządowców oraz Bo-
gusława Towalewska (nie do koń-
ca wiadomo czy prywatnie, czy 
jako burmistrz Wałcza).
Wiec rozpoczął się odśpiewaniem 
hymnu narodowego, po którym 
Roman Wiśniewski poprosił ze-
branych o zachowanie powagi 
i nie wszczynanie awantur. Po 
czym przedstawił swoją opinię nt. 
bieżących wydarzeń w kraju.
- Zasługę w tym, co się dzieje, ma 
Jarosław Kaczyński i ci, którzy 
wierzą w jego misję i  przesła-
nie - mówił. - Winni jesteśmy my 
wszyscy. Jako społeczeństwo - bo 
nie poszliśmy na wybory, daliśmy 
się otumanić i kupić za własne 
pieniądze (…) Rządzący działają 
na zasadzie wyczerpania energii 
Polaków. Trzymajmy tę energię, 
na kiedy będzie to potrzebne.
Choć B. Towalewska nie chcia-
ła zabrać głosu, R. Wiśniewski 
podziękował jej za przybycie i 
wsparcie. Następnie głos zabrał 
mecenas Cezary Skrzypczak.
- To, co dzisiaj się stało, to rzecz 
zatrważająca. Przerażająca wręcz. 
Wróciliśmy tam, skąd wyszliśmy, 
to są rzeczy niewyobrażalne - za-
znaczył adwokat. - Jak się czyta 
wpisy osób na portalach odnoszą-
ce się do naszego spotkania, to 
jest okropne. To jest taka fala nie-
nawiści, jakbyśmy tym ludziom 
coś zrobili. Nie jestem w stanie 
tego pojąć. Ci ludzie, którzy tam 
wypisują, nie zdają sobie z tego 
sprawy co robią (…) Te zmiany 
powodują, że niestety stajemy się 
taką Białorusią. Gdzie to nas da-

lej wytrąci? Czy znowu  w stronę 
rosyjską, to czas pokaże, ale oby 
nie musiał.
Podobnie jak dzień wcześniej, 
wiec był dyskretnie filmowany 
przez wałeckich funkcjonariuszy 
policji. R. Wiśniewski poprosił 
zebranych, żeby nie mieli im tego 
za złe i to normalnie przyjęli, bo 
ci policjanci wykonują swój za-
wód i dbają o nasze bezpieczeń-
stwo.
Wśród skandowanych haseł naj-
częściej pojawiały się „Wolne 
sądy” i  „Konstytucja” .
W trakcie zgromadzenia ul. Zdo-
bywców Wału Pomorskiego (w 
stroną Gorzowa Wlkp.) jechał 
oznakowanym jeepem… Jurek 
Owsiak, który w tym miejscu 
zwolnił, pomachał demonstran-
tom pokazując im kciuk wysunię-
ty w górę, co przyjęto za dobry 
omen.
Podobnie jak dzień wcześniej 
większość zebranych udała się 
pod Sąd Rejonowy, przed którym 
ustawiono zapalone znicze, a na 
ogrodzeniu wywieszono biało-
-czerwone flagi.
Wstępnie ustalono, że (21 bm.) o 
godz. 20.00 w tym samym miej-
scu odbędzie się kolejny protest.

Frekwencja rośnie 
Na sobotnim proteście przeciwko 
zmianom w sądownictwie 22 lip-
ca zorganizowanym przez posła 
Pawła Suskiego na placu Wolno-
ści uczestniczyło około 130 osób.
Demonstracja rozpoczęła się od 
odśpiewania hymnu. Potem głos 
zabrał organizator.
- W czwartek Sejm uchwalił usta-
wę o Sądzie Najwyższym. Dziś w 
nocy Senat przyjął tę ustawę. Ten 
akt prawny właściwie dopełnia 
dzieła, to trzecia ustawa z cyklu 
tak zwanej reformy ustroju sądów 
i sądownictwa w Polsce. Jeszcze 
wcześniej rządzący doprowadzi-
li do sytuacji, w której minister 

sprawiedliwości ma wpływ na 
dyrektorów sądów, co stwarza 
bezpośredni nadzór nad admini-
strowaniem - mówił parlamenta-
rzysta. - Element przejęcia wła-
dzy nad sądownictwem przewijał 
się we wszystkich przekazach 
obecnie rządzących. Nie wszyscy 
zdawali sobie sprawę, że zajdzie 
to tak bardzo daleko. Trzy kolejne 
ustawy dopełniły dzieła, jeśli one 
wejdą w życie, będzie to koniec 
demokratycznego państwa pol-
skiego. Większość rządząca dąży 
do przejęcia władzy we wszyst-
kich aspektach naszego życia. 
Należy pamiętać, że sądownictwo 
jest trzecim filarem demokracji.
Jadwiga Lewandowska, Maciej 
Markowski i Leszek Katarzyński 
odczytali artykuły Konstytucji, 
które - jak mówił poseł P. Suski 
- są łamane przez Prawo i Spra-
wiedliwość. Zgromadzeni brali 
aktywny udział w demonstracji, 
skandowali m.in. „3 razy weto”, 
„Wolność, równość, demokra-
cja”, „Chcemy weta”, czy „Nie 
chcemy powrotu starych cza-
sów”, mieli z sobą znicze, polskie 
flagi i transparenty. Wałczanin 
Franciszek Ryder opowiedział, że 
jego żona została zwyzywana na 
ulicy dlatego, że on bierze udział 
w demonstracjach.
Poseł P. Suski odczytał z kartki 
wszystkie inwektywy, którymi 
członkowie partii rządzącej ob-
rzucali opozycję i protestujących 
przeciwko zmianom w sądownic-
twie. Sami demonstranci, wśród 
których znaleźli się m.in. nauczy-
ciele, artyści, przedsiębiorcy, stu-
denci, ale także emeryci, zwracali 
się do siebie per „mordeczko ty 
moja zdradziecka” i „kanalio”.
- Dobry wieczór drodzy space-
rowicze - zwrócił się do demon-
strujących wałczanin Maciej Łu-
kaszewicz. - Dla nas w Wałczu 
to, co się dzieje w Warszawie 
jest ważne i mamy na to wpływ. 
Tu też jest Polska i tu też jest su-
weren. Chciałbym podziękować 
panu posłowi za zorganizowanie 
tego spotkania. Jest pan przed-
stawicielem legalnie wybranej 
opozycji, ma pan nasz mandat do 
tego, aby robić wszystko, żeby 
nas bronić przed tymi ludźmi. 
Proszę zrobić wszystko, żebyśmy 
już nigdy nie musieli wychodzić 
na ulice. Chciałbym się też zwró-
cić do prezydenta Andrzeja Dudy. 
Panie prezydencie, był pan tutaj 
dwa miesiące temu. Widział pan 
nasze twarze, powtarzam twarze, 
widział pan twarz Polski i twarz 
suwerena. I ta twarz, ta Polska, 
ten suweren i my reprezentują-
cy różne opcje polityczne, różne 

ugrupowania i środowiska nie 
zgadzamy się na takie prawo, któ-
re łamie prawo i na taki sposób 
uprawiania polityki. Mam dwie 
prośby do pana. Proszę dochować 
przysięgi, że będzie pan stał na 
straży Konstytucji i że dochowa 
pan obietnicy wyborczej, że bę-
dzie pan słuchał głosu wszystkich 
Polaków.
Po kilku przemówieniach posła P. 
Suskiego i demonstrantów, zgro-
madzeni przeszli pod wałecki Sąd 
Rejonowy, gdzie zapalili znicze.
W niedzielę protest zorganizowa-
ny przez posła P. Suskiego i Ro-
mana Wiśniewskiego na wyraźną 
prośbę uczestników sobotniego 
wydarzenia wyglądał podobnie. 
Zgromadzeni odśpiewali hymn, 
wysłuchali fragmentów Kon-
stytucji, były też przemówienia 
mieszkańców i przemarsz pod 
sąd. 

Połowiczne zwycięstwo
Mimo że prezydent Andrzej Duda 
zawetował dwie ustawy reformy 
sądownictwa, około stu wałczan 
za namową posła Pawła Suskiego 
i Romana Wiśniewskiego, 24 lip-
ca spotkało się na placu Wolności, 
żądając trzeciego weta.
Na początku zgromadzeni wysłu-
chali orędzia prezydenta Andrze-
ja Dudy. Zgromadzeni nie mieli 
za to ochoty słuchać orędzia pre-
miera Beaty Szydło. P. Suski nie 
omieszkał przy okazji negatywnie 
skomentować wpadki wizerunko-
wej Prawa i Sprawiedliwości z 
dwoma orędziami.
- Ten łańcuch światła oświecił 
umysły tych najbardziej zatwar-
działych, a przede wszystkim pre-
zydenta, który rano zaskoczył nie 
tylko polityków, Polaków, ale też 
Europę i cały świat. Odetchnę-
liśmy, ponieważ te dwie ustawy 
rzeczywiście stanowią o przy-
szłości naszej demokracji, nato-
miast trzecia, której prezydent 
nie zawetował, będzie dotykała 
każdego Polaka. W sądach rejo-
nowych będziemy się spotykać z 

upartyjnionymi orzeczeniami, te 
orzeczenia mogą być wydawane 
nawet na telefon - mówił P. Suski. 
- Zbigniew Ziobro, który jeszcze 
4 dni temu wyśmiewał urząd pre-
zydenta i mówił, że ewentualne 
weto możemy włożyć między baj-
ki, dzisiaj nie potrafił się wypo-
wiedzieć. Na placówkę wysunął 
młodego politologa, ministra Pa-
tryka Jakiego, który opisał swoje 
i chyba ministra Ziobro na Twit-
terze. To głupi i haniebny wywód, 
dlatego nie zamierzam go przyta-
czać. Chcę tylko zwrócić uwagę, 
że to jest bezpośrednia przyczyna 
zachowania prezydenta. A. Duda 
miał trzy powody: jednym z nich 
mogło być strzeżenie Konstytu-
cji, drugim uchybienia formalne, 
a trzecim - moim zdaniem - naj-
ważniejszym jest brak zaufania 
do ministra sprawiedliwości Zbi-
gniewa Ziobro. Bo temu człowie-
kowi nie można ufać.
- Chciałbym mieć szacunek dla 
pana Andrzeja Dudy, który wy-
grał wybory i który reprezentu-
je nas na świecie. Chciałbym, 
ale nie mogę - zdradził Roman 
Wiśniewski. - Rozmawiałem z 
prawnikami, bo próbowałem zro-
zumieć logikę tych wet. I nikt mi 
nie potrafił odpowiedzieć, z jakie-
go powodu A. Duda zdecydował 
się akurat zawetować te ustawy, 
a tej jednej nie. Może odbyło się 
tam jakieś losowanie? To miał 
być spójny mechanizm dobrej 
zmiany, trzy ustawy, to dlaczego 
zawetował dwie, dlaczego nie 
trzy? Nie da się jeździć na trzech 
kołach. Tym bardziej na jednym. 
Te wszystkie ustawy powinny tra-
fić do kosza. Powinien rozpocząć 
się proces, który jest potrzebny. 
Reforma jest niezbędna, ale nie 
może rozwalać sądów i nie może 
być reformą niespójną.
Demonstranci skandowali: „Żą-
damy weta” i „Trzeciego weta”, z 
głośników można było natomiast 
usłyszeć piosenkę „Kocham wol-

Dokończenie na str.7
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ność” Chłopców z Placu Broni.
Organizatorzy poprosili miesz-
kańców o zabranie głosu. Mówił 
m.in. znany z poprzednich ma-
nifestacji Maciej Łukaszewicz, 
który prosił, żeby nie kojarzyć go 
z partią polityczną, bo do żadnej 
nie należy. Podkreślił, że jest po 
prostu mieszkańcem Wałcza.
- Jeśli ktoś miał powiedział czy 
to wszystko ma sens, dzisiaj się 
okazało, że ma to kolosalne zda-
rzenie. Dziękuję, że nie daliśmy 
się wmanewrować w agresję i 
obalanie rządu, ale broniliśmy 
swoich praw - mówił. - Uważam, 
że dobrze się dzisiaj stało. Moim 
zdaniem to ręka wyciągnięta w 
naszą stronę. To, co nas w historii 
ratowało, to umiejętność zawarcia 
kompromisu. Tak było za Solidar-
ności, że w 1989 roku dogadali, 
że dogadaliśmy się w roku 1997 
przy uchwalaniu Konstytucji. To 
nas ocala jako naród.
- Jestem dumna, że mogę być na 
tej demonstracji i że mogę być 
wśród państwa - mówiła jedna 
z demonstrujących. - Ludzie w 
małych miastach są mniej ano-
nimowi, bardziej narażeni na 
nieprzyjemności. W dużych, 
wielotysięcznych miastach, de-
monstracje nie wymagają takiej 

odwagi.
Po wystąpieniach kilku miesz-
kańców, głos zabrał także starosta 
Bogdan Wankiewicz.
- Jeszcze wczoraj nikt nie my-
ślał, że prezydent Andrzej Duda 
zawetuje te dwie ustawy. Te pro-
testy odniosły bardzo pozytywny 
skutek, pomogły prezydentowi 
podjąć decyzję, zobaczył, ile na-
ród może, że w narodzie jest siła 
- mówił samorządowiec.
- Łatwo jest protestować sie-
dząc w fotelu i nie zgadzać się 
z rządami PiS-u. Siedziałem tak 
jeden dzień, siedziałem drugi 
i doszedłem do wniosku, że to 
obywatelowi nie przystoi, więc 
podniosłem się z tego fotela, bo 
miałem wewnętrzną potrzebę, 
żeby tu być - dodał wójt gminy 
Wałcz Jan Matuszewski. - My nie 
chcieliśmy obalać rządu, chcie-
liśmy zrozumienia, wysłuchania 
naszych racji.
Demonstracja zakończyła się od-
śpiewaniem hymnu i zapaleniem 
zniczy przed wałeckim Sądem 
Rejonowym. Organizatorzy spo-
tkania zapowiedzieli, że kolejne 
manifestacje będą organizowane 
w zależności od rozwoju sytuacji.
M. Koniecko, współpraca AK

Dokończenie ze str.6 Poszukiwania trwają
W poszukiwania zaginionego 
87-letniego mieszkańca Krępy 
Krajeńskiej (gm. Tuczno), któ-
ry zaginął 17 lipca br., zaanga-
żowało się już ponad sto osób.

- Teren poszukiwań jest bardzo 
trudny - mówi mł. asp. Beata Bu-
dzyń z Komendy Powiatowej Po-
licji w Wałczu. - Dziesięć kilome-
trów od Krępy Krajeńskiej udało 
się znaleźć  samochód, którym 
wyjechał poszukiwany. Wyglą-
dało to tak, jakby auto ugrzęzło i 
nie mogło wyjechać. Drzwi były 
otwarte, ale w stacyjce nie było 
kluczyków.
W poszukiwania jest już zaanga-
żowanych 40 słuchaczy ze Szkoły 
Policji w Pile; 40 żołnierzy z wa-
łeckiej jednostki; 16 policjantów 
z KPP w Wałczu; 3 zastępy OSP; 
Straż Leśna oraz rodzina zaginio-
nego i pies tropiący. Gdy tylko 
poprawią się warunki pogodowe, 
do akcji poszukiwawczej włączy 
się śmigłowiec.
Przypomnijmy: 87-letni Adolf 
Penkala mieszka w Krępie Kra-
jeńskiej. 17 lipca wyjechał z 

domu szarym citroenem AX w 
nieznanym kierunku, do teraz nie 
wrócił i nie nawiązał kontaktu z 
rodziną. Rysopis: wzrost 176 cm, 
waga 65 kg, szczupła budowa cia-
ła, włosy krótkie, siwe, niebieskie 
oczy, blizna po operacji na czo-
le i policzkach, proteza zębowa. 
W dniu zaginięcia ubrany był w 
granatowy sweter, ciemnoszare 

spodnie, czarne pantofle i brązo-
wą czapkę z daszkiem. Osoby, 
które posiadają informację na te-
mat miejsca pobytu zaginionego 
proszone są o kontakt z Komendą 
Powiatową Policji w Wałczu, ul. 
Kościuszki 33  lub telefonicznie 
na numer 997.
mk
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Na cztery łapy...                   GOLDEN RETRIEVER

Po prostu wspaniały

Historia
Istnieje wiele wersji na temat po-
chodzenia tej rasy, lecz żadna nie 
określa jednoznacznie, skąd się 
wziął ten wspaniały pies. Jedno 
wydaje się być pewne, że pod ko-
niec XIX wieku lord Tweedmouth 
zajął się krzyżowaniem różnych 
ras i wyhodował długowłose-
go retrievera, którego nazwano 
później złotym retrieverem. Jest 
przedstawicielem psów myśliw-
skich, lecz nie poluje, ale aportuje 
na rozkaz zastrzelone zające lub 
zwierzynę płową, dlatego w jego 
naturze nie leży kłusownictwo 

czy włóczęgostwo.

Cechy psychofizyczne
Wzrost: pies 56-61 cm, suka 51-
56 cm; masa ciała: pies 29-31,5 
kg, suka 25-27 kg. Jest psem 
silnym, dobrze zbudowanym, o 
łagodnym wyglądzie, pewnym i 
regularnym chodzie. Cechuje go 
łagodność, spokój, opanowanie, 
wysoka inteligencja, pojętność, 
chęć do pracy, przywiązanie do 
opiekuna, temperament, czujność, 
odwaga, odporność na działanie 
silnych bodźców akustycznych. 
Uwielbia przebywać w towarzy-
stwie dzieci

Przeznaczenie
Nie nadaje się na psa obronnego 
ani w pełni wartościowego stró-
ża, choć może odstraszać swoim 
wyglądem, a szczekaniem sygna-
lizować pojawienie się obcego, 
w czym pomaga mu doskonale 
rozwinięty węch. Posiada jednak 
inne cechy użytkowe, które wy-
korzystuje się do pracy u boku 
myśliwego oraz w szkoleniu na 
przewodnika niewidomego. Moż-
na go również przysposobić do 
udziału w sportach kynologicz-
nych, jak konkursy posłuszeń-

stwa i agility. Jednak najlepiej 
sprawdza się w roli rodzinnego 
czworonoga. Szczególnie przy-
datny będzie tam, gdzie są dzieci, 
z którymi szybko się zaprzyjaźnia 
oraz umila im życie gonitwami i 
zabawą. Od naszych milusińskich 
zniesie niemalże wszystko. Nie 
przeszkadza mu wcale, że kilku-
letni maluch siada mu na grzbie-
cie, tarmosi za uszy czy ciągnie 
za ogon. Bardzo dobrze się bawi, 
gdy rzuca się mu przedmioty, po 
które biegnie z ochotą i przynosi 
je w pysku. Nie stanowi zagro-
żenia dla obcych osób, przycho-
dzących w odwiedziny, szybko 
się bowiem z nimi zaprzyjaźnia 
i okazuje radość. Ta radosna i 
towarzyska natura ma też swo-
je wady, ponieważ jest na tyle 
ufny, że łatwo go ukraść, dlatego 
trzeba mieć go stale na oku. W 
rodzinie ludzkiej czuje się zna-
komicie, ciągle się łasi, pragnie 
miłości i czułości ze strony do-
mowników. Taki sposób bycia ma 
też negatywne strony, ponieważ 
niekonwencjonalnym i figlarnym 
zachowaniem może doprowadzić 
do zmęczenia wychowawcy, co 
będzie uciążliwe w momentach, 
kiedy zechcemy mieć trochę spo-

koju, a jego natarczywość nie po-
zwoli nam na to. Osoby starsze 
i niepełnosprawne nie powinny 
wchodzić w jego posiadanie, 
wrodzona ruchliwość bowiem i 
ciągłe poszukiwanie zajęcia będą 
dla tych opiekunów raczej udrę-
ką aniżeli przyjemnością. Może 
być trzymany na dworze przez 
cały rok albo w mieszkaniu. Jest 
odporny na niekorzystne warun-

ki pogodowe. Jednak wszystko 
przemawia za tym, że powinien 
mieszkać razem z opiekunem, po-
trzebuje bowiem stałego kontaktu 
z najbliższymi mu osobami. Włos 
gładki lub falisty, tworzący deko-
racyjne frędzle wymaga bieżącej 
pielęgnacji.

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad 

pod numerem 604 328 544.



9Czwartek, 27 lipca  2017

REKLAMA

Jedzie pociąg 
z daleka cz. 3

Dzisiaj już ostatni artykuł poświę-
cony uprawnieniom pasażerów na 
podstawie Rozporządzenia (WE) 
nr 1371/2007 Parlamentu Euro-
pejskiego i Rady.

Posiłki, napoje i transport

W przypadku, gdy dojdzie do 
opóźnienia przyjazdu lub odjazdu 
pociągu pasażerowie muszą zo-
stać poinformowani o tej sytuacji 
i o spodziewanym czasie odjaz-
du oraz przyjazdu. W przypadku 
opóźnienia o ponad 60 minut pa-

sażerom oferuje się nieodpłatnie:
a) posiłki i napoje odpowiednio 
do czasu oczekiwania, jeżeli są 
one dostępne w pociągu lub na 
stacji lub mogą zostać w rozsąd-
nym zakresie dostarczone;
b) o ile jest to fizycznie możli-
we, zakwaterowanie w hotelu 
lub innym miejscu oraz transport 
pomiędzy stacją kolejową a miej-
scem zakwaterowania w przypad-
kach konieczności pobytu przez 
jedną lub kilka nocy albo jeżeli 
niezbędny jest pobyt dodatkowy;
c) o ile jest to fizycznie możliwe, 
transport z pociągu do stacji ko-
lejowej, do miejsca odjazdu za-
stępczego środka transportu lub 
do miejsca przeznaczenia, jeżeli 
pociąg został unieruchomiony na 
trasie.
Dodatkowo jeże dalsza jazda nie 
może być kontynuowana prze-
woźnik organizuje jak najszybciej 
zastępczy transport pasażerów.

Osoby niepełnosprawne

Na przewoźników został rów-
nież nałożony obowiązek pomo-
cy osobom niepełnosprawnym. 
Osobom takim zarządca stacji 
zapewnia nieodpłatnie pomoc w 
taki sposób, aby osoby te były w 
stanie wsiąść do odjeżdżającego 
pociągu, przesiąść się do pociągu 
skomunikowanego lub wysiąść z 
pociągu przyjeżdżającego. 
Ponadto przedsiębiorstwo ko-
lejowe zapewnia osobie niepeł-
nosprawnej oraz osobie o ogra-
niczonej sprawności ruchowej 
nieodpłatną pomoc w pociągu 
oraz podczas wsiadania i wysiada-
nia. Przez pomoc w pociągu rozu-
mie się wszelkie racjonalne stara-
nia w celu zaoferowania pomocy 
osobie niepełnosprawnej lub oso-
bie o ograniczonej sprawności ru-
chowej, aby umożliwić jej dostęp 
do takich samych usług w pociągu 
jak pozostałym pasażerom.

Pamiętajmy, że w przypadku, gdy 
będziemy potrzebować stosownej 
pomocy powinniśmy wcześniej 
zawiadomić zarządcę stacji kole-
jowej.

Procedura rozpoznania skargi

Przede wszystkim jako pasaże-
rowie powinniśmy zadbać o po-
twierdzenie zaistniałego opóźnie-
nia. Na żądanie bowiem pasażera 
przewoźnik zaświadcza na bile-
cie, że połączenie kolejowe uległo 
opóźnieniu, opóźnienie doprowa-
dziło do utraty połączenia albo 
połączenie zostało odwołane.
Przewoźnicy mają obowiązek 
ustalenia mechanizmu rozpatry-
wania skarg pasażerów. Termin na 
rozpatrzenie skargi wynosi jeden 
miesiąc. 

      
radca prawny Piotr Machyński

kancelaria.walcz@gmail.com

REKLAMA
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Dyrektorka domu wczaso-
wego wita w progu wczaso-
wicza: 
- Postaramy się, by czuł się 
Pan, jak u siebie w domu! 
- Zwariowała pani?! Ja tu 
przyjechałem wypocząć! 

Leży para w łóżku
ona: pomyśl kochanie, kiedyś 
się pobierzemy...
On, powoli zaciągając się 
papierosem
myślisz kochanie, że ktoś nas 
zechce?

Agent biura podróży wynaj-
muje Kowalskim apartament 
nad morzem. 
- A czy tu często pada 
deszcz? - pyta Kowalski. 
- Tu? Nigdy! Tylko na ze-
wnątrz. 

Czyżowa dokładnie sprawdza 
garnitur męża po powrocie 
z pracy. Nie znajduje ani 
jednego kobiecego włoska i 
mówi:  
- No tak! Ty już nawet łysej 
babie nie przepuścisz!

Młoda, śliczna sekretarka w 
pierwszym dniu pracy stoi 
nad niszczarką dokumen-
tów z lekko niepewną miną. 
Oczarowany kolega z pracy 
postanawia wybawić dziew-
czynę z opresji. 
- Mogę ci w czymś pomóc? 
- Pokaż mi jak to działa. 
Chłopak bierze z jej rąk 
dokumenty i wkłada do 
niszczarki. 
- Bardzo ci dziękuje! a którę-
dy wychodzą kopie? 

Kumpel do kumpla: 
- Wygrałem milion złotych w 
totka! 
- Gratulacje! A co na to 
twoja żona? 
- Odebrało jej mowę! 
- Zazdroszczę ci. Tyle szczę-
ścia na raz...

REKLAMA

REKLAMA

Ku pamięci ofiar wypadków
Dzień Bezpiecznego Kierow-
cy to święto obchodzone 25 
lipca od 2006 roku. Tego dnia 
przypadają imieniny Krzysz-
tofa, patrona kierowców. Z 
tej okazji policjanci wałeckiej 
drogówki zorganizowali akcję, 
której celem było zwiększenie 
bezpieczeństwa kierujących. 

W działania włączyli się straż-
nicy gminni, kapelan policjan-
tów brat Piotr Borys z parafii 

św. Antoniego oraz członkowie 
Miejskiej Komisji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych w 
Wałczu. Mundurowi apelowali 
do kierowców o zachowanie bez-
pieczeństwa na drodze i rozwagę, 
na pamiątkę wręczali zapachy 
do aut. Działania profilaktyczne 
przeprowadzone były ku pamięci 
ofiar wypadków drogowych. Ak-
cja cieszyła się dużym poparciem  
wśród kierowców.
Oprac. AK
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

28.07.2017 r. 

godz. 22:00
KINO NA TRAWIE – pro-
jekcja filmu „Pogoda na 

jutro” 
/Promenada Jeziora Ra-

duń/ wstęp wolny /

26.08.2017 r. 

start godz. 17:00
Pożegnanie Lata 

/Promenada Jeziora Ra-
duń/ wstęp wolny /

Terminarz kina 
„Tęcza”

21-27.07.17 r.
 „VOLTA” godz.17:45

/ prod. Polska / 
16 zł / 12 lat /     

21-27.07.17 r. 
„TO PRZYCHODZI PO 

ZMROKU”  
godz.20:00 

/ prod. USA/ 16 zł
 / 15 lat /           

28.07 – 17.08.2017 
Kino nieczynne

REKLAMA

Awangardowe Tuczno
Najpierw były organizowane 
cyklicznie festiwale Misietu-
podoba, rok temu (po przerwie) 
odbył się TuBałaganFestiwal, 
w tym roku zastąpił go festi-
wal Tu - alternatywa dla tego 
wszystkiego, co zalewa nas z 
radiowych odbiorników i cze-
go niektórzy wolą nie słyszeć, 
organizują więc swoje imprezy. 
Gra na nich czołówka polskiej 
sceny alternatywnej. 

W tym roku organizator lub 
przynajmniej współorganizator 
wszystkich poprzednich festi-
wali Marek Gajzler był tylko 
gościem - postanowił zrobić so-
bie przerwę, dlatego impreza nie 
odbyła się na jego podwórku, 
lecz na zamkowym dziedzińcu. 
Miło było patrzeć, jak po dłuższej 
przerwie znowu jeden z ważniej-
szych zabytków w powiecie tętni 
życiem. Ustawiono tam scenę, 
zbudowano widownię i bar, zor-
ganizowano przestrzeń dla warsz-
tatów plastycznych dla dzieci. 
Trudu organizacji festiwalu pod-
jęli się Katarzyna Bzdel i Hrabia 
Fochmann.
- Impreza jest zamknięta, nie 
mamy sponsorów, pomagają nam 
przyjaciele, łącznie jakieś 10 osób 
i wolontariusz. Jeden, ale pracu-
je za trzech - żartuje K. Bzdel. - 
Uczestnicy płacą za wejściówki i 
tym samym stają się dobroczyń-
cami imprezy. Pieniądze przezna-
czamy na honoraria i noclegi dla 
artystów, na scenę i obsługę, i 
na milion różnych rzeczy, które 

wychodzą przy organizacji takiej 
imprezy. Mamy to szczęście, że 
artyści w większości są naszymi 
przyjaciółmi, lubią Tu przyjeż-
dżać i mamy możliwość negocja-
cji stawek.
W tym roku Tu między 21 a 23 
lipca zagrali Siostry Łotry, SIQ, 
Na Górze, Tymon Tymański, 
Wicked Heads, KOŃ, Trzaska/
Mazurkiewicz i Marek Makaron 
Motyka. Po koncertach scenę 
przejmował DJ Mistrz. 
Już po raz drugi udało się też 
zorganizować koncert uczestni-
ka Międzynarodowego Konkur-
su Pianistycznego im. Fryderyka 
Chopina Tymoteusza Biesa w 
miejscowym kościele. Podobnie 
jak w ubiegłym roku, artysta zo-
stał niezwykle gorąco przyjęty 
przez mieszkańców. Ten koncert 
był otwarty dla tuczynian, gmina 
Tuczno zasponsorowała przewie-
zienie fortepianu dla pianisty. 
Otwarte były także warsztaty ku-
glarskie i plastyczne. Najmłod-
si mieszkańcy pod fachowym 
okiem instruktorów z Uciechowa 
tworzyli m.in. obrazy wielkofor-
matowe, które można było podzi-
wiać podczas trwania festiwalu. 
Dzieci wzięły też udział w pro-
jektowaniu kostiumów. Dużym 
wydarzeniem była projekcja fil-
mu - niespodzianki i filmu Pawła 
Sochackiego „Jak było TU przed 
wojną”. 
Znakiem rozpoznawczym Tuczna 
są murale - pamiątki po festiwa-
lach. W tym roku malowidło na 
bibliotece zostało odnowione, po-

wstało też nowe dzieło w okolicy 
tzw. dołka (gmina zasponsorowa-
ła farby). 
Po raz drugi odbył się też turniej 
tenisowy retro, który zorganizo-
wali Paweł Mazurkiewicz i Mar-
cin Jaroszewicz. Uczestnicy grali 
drewnianymi rakietami i w prze-
braniach. Bardzo widowiskowe 
przedsięwzięcie. Zwycięzcami 

zostali Andrzej Behnke i Bogdan 
Mazurek, z kolei Agatę Drążkie-
wicz nagrodzono za najlepsze 
przebranie. 
Organizatorzy serdecznie dzięku-
ją władzom tuczyńskiego zamku 
za udostępnienie obiektu oraz 
perfekcyjną współpracę i już za-
praszają za rok. 
mk

fot.  K. Bzdel

fot.  K. Bzdel

fot. Krzysztof Orzechowskifot. Lucjola Runiewicz
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Nie jestem carycą

Z posłem RP Pawłem Suskim 
(PO) umawiam się od trzech 
tygodni. Ciągle coś się dzieje na 
Wiejskiej w Warszawie, dlatego 
spotkanie przez posła jest prze-
kładane. W końcu spotykamy 
się w biurze poselskim w Wałczu 
w ubiegły poniedziałek (24 bm.) 
rano. Akurat w telewizji trwa 
konferencja prezydenta RP An-
drzeja Dudy. Oglądamy relację 
do końca i dopiero zaczynamy 
rozmowę. Ten wywiad miał być 
całkiem inny…

No to już wiemy. Będą dwa 
weta. Pan poseł się cieszy? Ma 
satysfakcję?
- Pierwsze weto już było, doty-
czyło Ustawy o Regionalnych 
Izbach Obrachunkowych. To był 
pierwszy sygnał, że prezydent za-
czął myśleć o swojej przyszłości. 
Przed chwilą słuchaliśmy w na-
pięciu, co powie głowa państwa. 
Decyzja może cieszyć setki tysię-
cy Polaków, którzy demonstrują. 
Wszyscy co prawda żądaliśmy 
3-krotnego weta, ale KRS i Sąd 
Najwyższy są bardzo ważne. Te 
ustawy wprowadzałaby nas już w 
demokraturę.

Nie znałem tego pojęcia.
- To jest relatywnie nowe pojęcie 
w politologii. W skrócie, jest to 
hybryda między państwem de-

mokratycznym i dyktaturą, gdzie 
stwarza się pozory państwa de-
mokratycznego. Pozwala na or-
ganizowanie wyborów, natomiast 
ich wynik jest już niedemokra-
tyczny. Posłużę się przykładami 
takich ustrojów: Białoruś, Rosja, 
w ostatnim czasie Turcja. Węgry 
są na tej drodze.

Proszę o refleksje. Na gorąco.
- Radość jest oczywista. Wycho-
dziliśmy demonstrować, żeby le-
czyć chorobę nieuleczalną, którą 
dla Polski jest PiS. W ramach par-
lamentarnych możliwości wyko-
rzystaliśmy wszystko, aby znaleźć 
na to schorzenie lek. Szukaliby-
śmy ,,za siedmioma górami i rze-
kami”. Sytuację mógł uratować 
tylko prezydent Andrzej Duda. 
Spisał się, choć ubolewam, że 
nie zastosował weta trzykrotnie. 
PiS jest bardzo zdeterminowa-
ny, żeby przyporządkować sobie 
sądownictwo. Choć obroniliśmy 
podstawy ustrojowe, które chcia-
no zniszczyć w dwóch zawetowa-
nych ustawach, to podpisana jest 
niestety bardzo szkodliwa dla każ-
dego obywatela stającego przed 
obliczem sądu.

Zadowala pana frekwencja na 
demonstracjach w Wałczu?
- Chcę podziękować za aktywność 
wałczanom.

Ale ja się pytam, czy frekwen-
cja…
- Absolutnie tak. Demonstrowa-
nie swoich poglądów, szczególnie 
w małej miejscowości, wymaga 
niezwykłej odwagi. W Wałczu 
nikt nie jest anonimowy. To, że w 
Warszawie i innych dużych mia-
stach codziennie wychodziło na 
ulicę kilkadziesiąt tysięcy ludzi, 
to zupełnie naturalne. Jednak nie 
w Wałczu. Chciałbym serdecznie 
wszystkim uczestnikom wieczor-
nych spotkań podziękować, za 
odwagę i determinację. Wszyscy 
byli przecież cały czas nagrywani.

Dzisiejsza manifestacja będzie 
już ostatnią?
- To jest zryw obywatelski. Jestem 
tylko moderatorem, który może 
trochę przenosi emocje z Warsza-
wy. Energia jednak jest obywatel-
ska - nie PO i nie Nowoczesnej 
- wyzwolona przez ustawy, które 
rządzący nam zaserwowali. Ale 
łańcuch światła nie zagaśnie. Po-
ziom nieufności dla tej władzy jest 
już za duży. Według mnie PiS czy 
prezydent tę ustawę przebudują, 
zrobią delikatną korektę i ten akt 
prawny wróci. Znicze nie zgasną. 

Prezes PiS Jarosław Kaczyński 
trochę pojechał z wami z mów-
nicy. „Zdradzieckie mordy”, 
„kanalie”, „mordercy”. Te sło-
wa były chyba kierowane do 
was. Do pana. Do posłów PO. I 
jak?
- Hmmm… to były haniebne 
słowa, które pokazały, że Polską 
rządzi człowiek chory z nienawi-
ści. My o tym wiemy od dawna, 
Jarosław Kaczyński od grudnia 
2015 r. zmierza do władzy auto-
rytarnej. Mówiłem zresztą o tym 
wielokrotnie, m.in. na Cmentarzu 
Wojennym…

Stop. Mam cytat z tej okazji. 
Powiedział pan wtedy „Faszyzm 
do Polski nie dociera, faszyzm 
już w Polsce jest. Jeszcze nie 
wszyscy to czujemy, ale ja dziś 
protestuję przeciwko autokra-
tyzmowi, autorytarnym rzą-
dom, przeciwko zawłaszczaniu 
instytucji państwa do walki po-
litycznej, wykorzystywaniu sił 
zbrojnych do utrwalania chorej 
religii smoleńskiej. Protestuję 
przeciwko zawłaszczaniu histo-
rii do walki politycznej. Musimy 
teraz głośno o tym mówić”. I co? 
Aktualne?
- Oczywiście i mam wątpliwą 

satysfakcję, że te słowa się po-
twierdzają. Kapłanem religii smo-
leńskiej jest Antoni Macierewicz. 
Wszyscy już chyba przejrzeli 
na oczy i widzą, jakie to wielkie 
oszustwo. Jarosław Kaczyński się 
nie cofnie…

Tyle złych emocji panie pośle 
pod adresem Jarosława Ka-
czyńskiego, a tymczasem to 
właśnie pan (chyba jako jedyny 
wśród całej opozycji) dotarł do 
serca prezesa Kaczyńskiego, ob-
nażając jego wrażliwość. Cho-
dzi o ustawę o ochronie zwierząt 
i pana słynne:  „Panie prezesie, 
ma pan kota”.
- Dotknąłem jedynej sfery wraż-
liwości prezesa, czyli empatii do 
zwierząt. I efekt był piorunujący, 
cała Polska zobaczyła, kto rzą-
dzi Sejmem i krajem, kto wydaje 
polecenia marszałkowi Sejmu i 
jak się je posłusznie wykonuje. 
My nie mamy złych emocji w 
stosunku do szeregowego posła 
Jarosława Kaczyńskiego, to są 
fakty, potwierdzające, jak daleko 
odjechaliśmy od Polski demokra-
tycznej.

Zasiada pan w dwóch komi-
sjach. Co tam słychać?
- Mam przyjemność pracować w 
komisjach, które nadzorują pra-
ce dwóch ministrów związanych 
z ojcem Rydzykiem. Chodzi o 
Antoniego Macierewicza i Komi-
sję Obrony Narodowej oraz Jana 
Szyszko i Komisję Ochrony Śro-
dowiska. W obu dzieje się bardzo 
dużo, czytelnicy na pewno śledzą 
wydarzenia związane z Polską 
w trocinach, wycinką wielu mi-
lionów drzew w Puszczy Biało-
wieskiej, aferą Misiewiczów w 
MON, skasowaniu przetargu na 
śmigłowce Caracal przez Ber-
czyńskiego, kolejnych pseudo-
dowodach na zamach smoleński, 
kupnem 3 samolotów średnich 
Boeing do transportu VIP za 2,5 
mld zł bez przetargu, a ostatnio 
bardzo wiarygodne podejrzenia 
o powiązaniach A. Macierewicza 
z rosyjską mafią czy wywiadem. 
To są wydarzenia bez precedensu 
w Polsce demokratycznej. Ci po-
litycy szkodzą Polsce, ale są nie-
naruszalni i realizują swoje cele w 
sposób nie do końca zrozumiały 
dla większości Polaków.

Ministra Macierewicza zostaw-
my, ale o ministrze Janie Szysz-
ko  bym posłuchał. W końcu jest 
związany z naszym powiatem.

- Minister Jan Szyszko nie prze-
staje budzić zainteresowania me-
diów. Wszyscy słyszeli o jego 
posiadłości z ,,bezwartościową” 
stodołą w Tucznie. Niedawno 
skradziono tam dużej wartości 
trofea myśliwskie. Wszystkie do-
niesienia o wielkości zgromadzo-
nego, olbrzymiego majątku mini-
stra budzą wiele kontrowersji oraz 
potwierdzają fakt, że żyjemy w 
państwie PiS, ponieważ prokura-
tura (pisowska) badająca oświad-
czenia majątkowe Jana Szyszko 
odmówiła wszczęcia postępowa-
nia w tej sprawie. Przypomnę tyl-
ko jak Sławomir Nowak za brak 
zgłoszenia zegarka został skaza-
ny i skasowany z polityki. Moje 
oświadczenia majątkowe również 
były badane i pamiętam, jak bar-
dzo skrupulatnie troje agentów 
CBA przez prawie rok wszystko 
sprawdzało, kończąc swoją pra-
cę protokołem z 1086 stronami 
załączników. Śmiem twierdzić, 
że minister Jan Szyszko nie prze-
szedł w ogóle takiej kontroli.

Ile załączników?
- Tysiąc osiemdziesiąt sześć 
stron, większość to informacje ze 
wszystkich banków, wszystkich 
instytucji finansowych, ubezpie-
czalni, funduszy emerytalnych i 
wielu innych. Taka kontrola nie 
należy do przyjemnych, ale każdy 
polityk powinien ją przejść, aby 
być spokojnym, że wszystko w 
swoich oświadczeniach ma w po-
rządku. Minister Jan Szyszko ma 
totalny bałagan, ponieważ nie po-
trafi nawet wskazać, czy jest wła-
ścicielem gruntów o powierzchni 
prawie województwa lub dlacze-
go stodoła o wartości kilkuset 
tysięcy złotych według niego jest 
bezwartościowa.

To jak już jesteśmy na własnym 
podwórku. Jak pan ocenia sytu-
ację polityczną przed wyborami 
samorządowymi?
- Nie znamy zasad wg których te 
wybory będą się odbywały. Nie 
znamy ordynacji wyborczej… Na 
razie nie wiemy o czym rozma-
wiamy, a pomysły na regulacje w 
tej materii są w głowie prezesa.

Dobra. Pytam wprost. Wystar-
tuje pan w wyborach na burmi-
strza Wałcza?
- Nie myślałem o tym, nie wiem. 
W obecnej sytuacji politycznej, 
do której doprowadził Polskę PiS, 

Dokończenie na str.13
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wszyscy musimy być zaangażo-
wani w ratowanie demokracji. 

To kiedy będzie pan o tym my-
ślał, kiedy wiedział?
- Przede wszystkim wtedy, kiedy 
będziemy znali ordynację i termin 
wyborów. W tej chwili w ogóle 
nie ma o czym rozmawiać. Dziś 
nie możemy być pewni, czy po 
wakacjach Jarosław Kaczyński 
nie rozwiąże Parlamentu.

Kto jest najmocniejszym kandy-
datem na dziś?
- Zawsze w wyborach bezpośred-
nich mocnym kandydatem jest 
urzędujący burmistrz.

Obwodnica miała być moim 
pierwszym tematem w tym 
wywiadzie, ale jakoś zeszła na 
dalszy plan. Prawda to, że jest 
obsuwa o dwa lata? Nie po-
jedziemy nią w czerwcu 2018 
roku?
- Media lubią siać defetyzm. Dwa 
miesiące temu organizowałem 
konferencję dotyczącą budo-
wy obwodnicy. Przedstawiciele 
państwa gazety uczestniczyli w 
tym spotkaniu i myślę, że przez 
dwa miesiące nie stało się nic, 
co mogłoby spowolnić budowę 

o dwa lata. Kierownik budowy, 
przedstawiciel wykonawcy, inży-
nier projektu z ramienia inwesto-
ra, wszystkie te osoby podczas 
konferencji utwierdziły nas w 
przekonaniu, że nie ma żadnych 
przeszkód, aby ta obwodnica w 
terminie była oddana. Jednak są 
przeprojektowania, których jest 
już ponad dwadzieścia, zapewnia-
no mnie jednak, że to nie będzie 
miało wpływu na termin realizacji 
inwestycji. 

Czyli w czerwcu 2018 pojedzie-
my obwodnicą Wałcza?
- Jeżeli byliśmy cierpliwi przez 
tyle czasu, to jeżeli nawet o kil-
ka miesięcy przesunie się termin, 
to nie kruszyłbym o to kopii i nie 
stwarzał wrażenia, że stała się 
wielka tragedia dla miasta. Robo-
ty postępują i wszyscy je widzimy.

Obwodnica jeszcze nie została 
zbudowana, a pan mówi już o 
drugiej obwodnicy Wałcza, któ-
ra by odciążyła drogę krajową 
nr 22. Piękne, ale..
- Wałcz potrzebuje również obej-
ścia drogowego od strony połu-
dniowo-zachodniej, przekierowa-
nia ruchu z drogi krajowej nr 22 
od Gorzowa i wojewódzkiej 178, 

od strony Poznania. Ja proponuje, 
aby w układzie jednojezdniowym 
skierować ruch przed Strącznem 
przez drogę wojewódzką nr 178 
w kierunku węzła Witankowo i 
drogi S10. Ważne jest, aby wy-
prowadzić z miasta tysiące sa-
mochodów, korkujących miasto 
w wakacje relacji Poznań -Koło-
brzeg. Istotą jest, żeby przekonać 
ministra o celowości takiego roz-
wiązania a pieniądze się znajdą. 
I oczywiście nie są one duże, tak 
jak na dziesiątce. Nawiasem mó-
wiąc złożyłem poprawkę, żeby na 
2017 zabezpieczono 5 mln zł na 
przygotowanie tej inwestycji.

I?
- Została w bloku 374 poprawek 
16 grudnia 2016 roku w sali ko-
lumnowej skasowana jednym gło-
sowaniem.

Co pana łączy z posłem Mar-
kiem Suskim?
- Nic. Nie jest moją rodziną. W 
2007 roku pan poseł Marek Suski 
zaprosił mnie na kawę, żebyśmy 
się poznali. Chciał rozmawiać o 
przodkach, bo on akurat ma pa-
sję genealogiczną. Dopatruje się 
u swoich przodków korzeni szla-
checkich. Był zawiedziony po 

rozmowie ze mną, bo usłyszał, że 
mój ojciec, dziadek i pradziadek 
byli rzemieślnikami. Jednak draż-
ni mnie fakt niepodawania imie-
nia przy różnych jego lapsusach i 
wpadkach.

Poproszę o przykład
Jest ich całkiem sporo, szczegól-
nie, że Marek pracuje w bardzo 
eksponowanej komisji śledczej, 
której obrady są transmitowane 
,,na żywo”. O zdarzeniu z cary-
cą zapewne wszyscy słyszeli, ale 
ostatnio zasłynął tezą, że ,,paliwa 
nie zdrożeją w całej Polsce, tylko 

na stacjach benzynowych”. Do-
stałem np. zaproszenie na świę-
to bazy lotnictwa taktycznego w 
Świdwinie, adresowane do Marka 
Suskiego. Ostatnio z sekretaria-
tu wicepremiera Morawieckiego 
próbowano mnie umawiać na 
spotkanie z chińskimi biznesme-
nami… To się dzieje cały czas. 
Następnym razem pójdę. Celowo. 
Może też zrobię minihappening 
typu „Nie jestem carycą - mam na 
imię Paweł”.
I tu postawmy kropkę.  Dzięku-
ję za rozmowę.
Pytał Marcin Koniecko

Dokończenie ze str.12
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Tytułowy skrót nie kojarzy 
się z Komitetem Obrony Ro-
botników, ani z nazwiskiem 
Jacka Kuronia. W futbolo-
wym środowisku jest odczy-
tywany jako Kasta Oszala-
łych Rodziców. Jest to jedna 
z większych bolączek dziecię-
cej piłki.

Widok biegającego ojca a nie-
rzadko również rodzicielki tuż 
przy linii bocznej boiska i ma-
jącego pretensje praktycznie 
do każdego, rozpoczynając od 
sędziów, trenerów i nierzad-
ko własnego dziecka to coraz 
częstszy element piłkarskiego 
krajobrazu. Nawet w Wałczu 
zdarzył się niedawno incydent, 

kiedy to niezadowolona ze 
wszystkiego głowa rodziny ob-
raźliwymi słowami obrzuciła 
innego rodzica i doszło nawet 
do rękoczynów.
Wyrastające jak grzyby po 
deszczu piłkarskie akademie 
gwarantują chłopcom, jak 
również dziewczętom ciągłość 
szkolenia przez długie lata. 

Wystarczy, że chłopczyk, może 
nawet przypadkowo kopnie 
piłkę i w rodzicach kiełku-
je nadzieja, że oto narodziła 
się przyszła gwiazda zielonej 
murawy. Należy zatem oddać 
pociechę do klubu, a niektóre 
przyjmują nawet czterolatki.
Zaczyna się szkolenie młodego 
adepta futbolu, a obserwujący 
większość treningów i wszyst-
kie mecze rodzice przechodzą 
transformację i stają się kan-
dydatami do KOR-u. Najpierw 
- ponieważ na futbolu w Pol-
sce zna się praktycznie każ-
dy - udzielają rad trenerowi. 
Pokrzykują również na wła-
sne dzieci, nakazując jak mają 
się zachowywać na murawie, 
gdzie ustawiać i jakie wyko-
nywać ćwiczenia. Uważają, że 
ich pociecha jest zdecydowanie 
lepsza od innych i nie dopusz-
czają myśli, że piłkarski kunszt 
syna nie rozwija się tak, jak so-
bie zamarzyli z prostego braku 
talentu. Stają się wtedy pełno-
prawnymi członkami KOR-u, a 
wszyscy są dla nich wrogami. 
Szkoleniowcy, działacze, sę-
dziowie, rywale i oczywiście 
inni rodzice.
KOR-owcy wywierają pre-
sję nie tylko na własne dzie-
ci, lecz - może nawet większą 
- na trenerów. Chcą ustalać 
skład zespołu, a ich dziecko 
ma odgrywać wiodącą rolę. 
Domagają się zwycięstw, pro-
ponują swoje metody szkoleń i 
publicznie wszystko krytykują. 
Ponieważ szkółki piłkarskie są 
często prywatne i nastawio-

ne na zysk niezadowolony - a 
płacący -  rodzic zgłasza rekla-
mację. Na szczęście KOR nie 
jest organizacją powszechną 
i wielu rodziców rozumie, że 
tylko jeden, czy dwóch spośród 
tysięcy kopiących futbolówkę 
chłopców zostanie dobrym i 
znanym piłkarzem.
Największe kluby szukają 
wszędzie talentów i ściągają 
utalentowane dzieci do swoich 
szkółek. Organizują treningi, 
lecz również naukę, opiekę me-
dyczną, a kontrakt wiąże dzie-
ciaka z klubem na wiele lat. 
Problemem jest organizowanie 
życia wyrwanym z domu ro-
dzinnego dzieciom. Niektórzy 
są umieszczani w prywatnych 
domach u zaufanych osób i 
stwarza im się namiastkę ro-
dziny. W słynnej powstałej w 
1979 roku z inicjatywy Johana 
Cruyffa La Masia, czyli szkół-
ce piłkarskiej FC Barcelona 
dzieci są skoszarowane. Panuje 
tam rygor, dzień jest dokładnie 
zaplanowany, a co piąty wy-
chowanek zostaje zawodowym 
piłkarzem. W takich centrach 
chłopcy nie są narażeni na za-
chowania oszalałych rodziców, 
jednak tęsknota za rodziną, 
kolegami, a jeżeli pochodzi 
się z innego kraju, również za 
językiem, czy jedzeniem jest 
wszechobecna. Podobno przed 
erą telefonów komórkowych 
czy Skype przy budce telefo-
nicznej w La Masii stała kolej-
ka zapłakanych dzieciaków.
piotr

KOR
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Zmuszeni do 
łamania prawa

Mieszkańcy ul. Wąskiej w Wał-
czu mogli wjechać na swoją 
ulicę, ale… nie mogli już z niej 
wyjechać. To znaczy mogli wy-
jechać, ale niezgodnie z pra-
wem. Dotyczyło to także… pro-
kuratorów.

Wszystko za sprawą remontu 
ul. Sądowej na odcinku od ul. 
Wąskiej do Kościuszkowców. 
Podczas prac nie było możliwo-
ści tamtędy w ogóle przejechać. 
Wrócić tą samą drogą, którą się 
wjechało, też nie było można, 
bo cały czas obowiązywał znak 
zakazu wjazdu na ul. Kilińszcza-
ków.
- Taki stan trwał trzy tygodnie 
- opowiada mieszkaniec ul. Wą-
skiej. - Na Sądowej była zdjęta 
nawierzchnia, bo robiono instala-
cję gazową. To był całkowicie za-
mknięty odcinek drogi. Nie było 
innego wyjścia i dlatego wszyscy 
łamali przepisy i wyjeżdżali pod 
zakaz wjazdu. Wszyscy. Śmie-
ciarki, mieszkańcy, prokuratorzy, 
którzy tu mają swój parking, a na-
wet nasza radna.
Choć droga jest ciągle remonto-
wana, to niektórzy od kilku dni 
bardzo powoli mijając robotni-
ków próbują tamtędy przejechać. 

Reszta dalej łamie przepisy ruchu 
drogowego.
Jest jeszcze alternatywa. Remon-
towaną drogę można objechać za 
kawiarnią Igloo, ale tam z kolei 
obowiązuje znak zakazu ruchu…
- Ten znak powinien być zasłonię-
ty, ale ktoś złośliwie ciągle zrywa 
z niego folię. Najlepiej będzie, 
gdy robotnicy na czas robót ten 
znak w ogóle ściągną - mówi po-
licjant z Wydziału Ruchu Komen-
dy Powiatowej Policji w Wałczu.
mk

Szok i niedowierzanie
W czerwcu br. w Komendzie 
Powiatowej Policji w Wałczu 
wykryto osobę, która miała 
ściągać na swój  (lub służbowy 
- tego nie wiadomo) komputer 
treści pornograficzne z udzia-
łem dzieci.

Sprawą zajmuje się Prokuratura 
Rejonowa w Drawsku Pomor-
skim. Po  kilkutygodniowych te-
lefonicznych próbach udało się 

otrzymać zaledwie lakoniczne 
informacje.
- Postępowanie trwa - mówi pro-
kurator rejonowy w Drawsku  
Łucja Laufer. - Dokonano zabez-
pieczenia komputera, który został 
poddany badaniom. To proces, 
który trwa. Póki co, więcej infor-
macji nie mogę przekazać.
Na trop podejrzanego mężczyzny 
mieli wpaść łowcy pedofili. Jak 
podaje nasz informator, mężczy-

zna miał problemy z alkoholem 
i podczas upojenia „przez cieka-
wość odwiedził te strony”.
Także z nieoficjalnych źródeł uda-
ło nam się ustalić, że osoba mają-
ca dopuścić się przestępstwa była 
cywilnym pracownikiem KPP w 
Wałczu i po ujawnieniu zdarzenia 
została natychmiast zwolniona  z 
pracy.
mk

Poszukiwani 
sprawcy rozboju

Policjanci z Wałcza poszukują 
sprawców rozboju, do którego 
doszło 26 czerwca. Osoby, które 
mają jakiekolwiek informacje 
o tym zdarzeniu proszone są o 
kontakt z policjantami Komen-
dy Powiatowej Policji w Wał-
czu. 

Policjanci z Wydziału Docho-
dzeniowo- Śledczego KPP w 
Wałczu prowadzą śledztwo pod 
nadzorem Prokuratury Rejono-
wej w sprawie przestępstwa, do 
którego doszło 26 czerwca 2017 
roku. Około godziny 7.30 przy ul. 
Poniatowskiego w Wałczu doszło 
do rozboju, w wyniku którego n/n 
mężczyźni ukradli mieszkańcowi 
Wałcza dużą sumę pieniędzy.
Według ustaleń policjantów 
sprawcy weszli do mieszkania 
pokrzywdzonego za jego przy-
zwoleniem, zaatakowali go, skrę-
powali ciało, a następnie dokonali 
kradzieży pieniędzy.
Rysopis jednego ze sprawców: 
wiek 25-30 lat, szczupła budowa 
ciała, wzrost około 185 cm, wło-
sy ciemne krótkie, ubrany był w 
krótką  kurtkę  koloru szarego lub 
szaroczerwonego i szare spodnie.
Drugi sprawca: wiek około 40-45 
lat, ubrany był w: czapkę z dasz-

kiem koloru ciemnoniebieskie-
go, ciemnoszarą bluzę i ciemne 
spodnie.
Wizerunek jednego ze sprawców 
prezentujemy poniżej.
Osoby, które mają jakiekolwiek 
informacje o zdarzeniu lub spraw-
cach proszone są o kontakt
pod numerem tel.  67 250 45 12 
lub bezpośrednio do policjanta 
prowadzącego postępowanie pod 
numerem  telefonu 67 250 45 69.
Oprac. AK
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